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Chociaż  niemasz nay mnieyszego po ­
dobieństwa do pokoiu , i chociaż bank 
nay ostf ożmey.  postepuie w  wypłacaniu  
WexIow , bo n iedawno iednemu wielkiemu 
kupcowi  n i ez ap łac i ł na36,000f. szterl: tylko 
14,000,  a wygranego wielkiego losu lote- 
Tyi 20,000 fi s z t : , który tylko 3 miesiące 
czasu do wypłacenia  ma i bezpieczeństwo 
icgo na zaręczeniu r z ą d o w y m  p o l e g a ,  
mógł  wcale  wy pł ac ić  * papiery iednak 
banko we o 2 procenta poszły w gore.  Nie 
k t ó r zy  kłamią za przy cz ynę  tego podniesie­
nia ,  że wielki  bankier B o yd  zakupi ł  bar­
dzo wielkie summy , a  zatym iż musiał  od 
ministrów powziąśc. iakrś  wiadomość  o 
Pokoiu;  dru dzy  zaś m ów ią  , iż to nie iest 
tylko spekulacya : podnoszą  umyślnie pa- 
P^Ty a b y  tym sposobem nałapać  pienię-

a potym zno wu na nich zarobić .
W  ostatniey dworski  sobotniey gazecie,  

?? tyduie się urz ędowny rapport ao.nirara 
*"arien z Falmut na okręcie Pomone  d. 24 
0 zaszłey morskiey p ó t y c z c e , m iędzy  iego 
eskadrą złożoną z woiennych okrętów:  P o ­
mone,  A r t o i s , ‘Galatea  i A n s o n ,  i konwo 
*en‘ ,rzeczypospol i tey  pod brzegami Fran- 
®u2kiemi. Kon w o y  Francuzki  składał  się 
Pod kommenda D o g ie r ,  z f reg at :  la Pro- 

erpine , 1’Unite , le Coąuil le  , la T a m i s e ,  
e C y g n o n ,  o ąĄ, 4 0 ,  32 i 22 arm ata ch,  i 
ry g a  la Monche, te wszystkie pod skałą

Fontenay  w  nocy  umknęły;  ale fregata l ’E- 
toile o 30 dwunastofunto  armatach i 160 lu­
dz iach,  ieden okręt  o 300 beczkacn,  k t ór y  
z Brest  p łynął  do Nantu i 3 brygi  o 300 i  150 
beczkach , dosta ły  się Anglikom w  ręce. 
Ca ła  ich strata wynos i  2 zabi tych i 6 ranio­
nych.  Donosi  także kapitan królewskiego 
okrętu Procupine P.  Draper  , iż p r z y p r o ­
w a d z i ł  zabrany  Francuzom kaperski  okręt 
o 140 beczkach i 80 ludziach , k tór y  b y ł  z 
S. M ało  w y s z e d ł ,  i pryzę  D i a m o n d , która 
iuż b y ł  zrobił .

P rz y p ro w a d z o n a  do  Fa lmut  Francuz-- 
ka f r eg ata TE toi le  , b y ł a  do w y l ą d o w a n i a ,  
wielu że laznych armat i innych w o y s k o -  
wy c l i  potrzeb ,  które w sobie mieści ła w y ­
prawiona.

Eskadra  P .  Pe le w krąż y  leszcze około  
br zegów F r a n c u z k i c h ; na uyściu L o a r y  o- 
koło Nantes ,  w y l ą d o w a ł  tamteyszyni  ro- 
yal i stom wiele broni i ammumcyi.  Pienią­
d ze ,  które im of iarował  mieli  odrzucić *z 
o dp o wi ed z i ą :  iż im ty lko  broni potrzeba.  
Pięć p . y z o w ,  które ta eskadra z r o b i ł a ,  
p r z y b y ł y  do Fa lmut.

Sąd w o y s k o w y  na admira ła  Cornwa-  
l is ,  będzie się na okręcie w o i e n n y m Q u e e n  
C harlotte , iak ty lko  lord H o w e  do Ports-  
mut  przybędz ie  odprawia ł .  P a d a  na nitf- 
go wina  , iż po wr ot  na okręcie r o y a l  So- 
vereigen do Portśmut ,  iest zupe łnym nie 
posłuszeństwem pr zec iw ko  w y d a n y m  s o ­
bie ro z k a z o m ;  lubo on daie p r z y c z y n ę ,  iż
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,d la  uszkodzenia tego okrętu musiał  się 
w r ó c i ć ;  lecz to uszkodzenie stało się iesz- 
cze  2go dnia po w y y śc i u  i to zaraz  w k a ­
nale ; da ley  iż on w y s ł a ł  woienny okręt 
Minstaur ,  k t óry  miał  inne przeznaczenie ,  
a  sam w  Spithead z o s t a ł ,  zamiast  co by  
b y ł  miał  pr ze łożyć  swoię  flagę z Soverei- 
gen i do zachodnich Indyy  po pł yną ć  & .  T u ­
t e j s z e  pisma d o w o d zą  z r e s z t ą ,  iż Corn- 
wal i s  p o k a z y w a ł  się zaiysze naynieinteref- 
s o w n ie y sz y m  cz łowiekiem.  Kiedy leszcze 
b y ł  kapi tanem pod admirałem Bironem , 
b y ł a  mu od lorda  No ra  za iego położone 
w y s ł u g  w zachodnich Indyach , w y z n a ­
cz ona  roczna pensya od 300 f. szt: a on iey 
w c al e  n ieprzy ia ł ;  idąc sw oia  drogą niein- 
terelsowności  niestarał  się wsci ioanich In­
d ya ch  zbogac ić  , gdzie tyle miał  sposobno­
ści. S ły ch ać  iż iego należący , margrabia" 
C o r n w a l i s , z ł o ż y ł  s w o y  urząd iako jene­
r a ł  feldzeigmeister.

Dnia 26 po wróc i ła  nazad do Portsmut 
eskadra adfnirała Ga rd n er ,  która do pew- 
ney  wy so ko śc i  o d p r o w a d z ał a  ko n w o y  do 
zachodnich  l n d y y .

Dzis i ey sz a  d wo rsk a  gazeta  , za m y k a  
w  sobie r o z k a z , iż żaden cudzoziemiec,  kto 
r y  z Fr a n cy i  p r z y b y w a  lub innych posiad­
łości  Francuzkich  niemoże by dź  do żadne­
go innego portu ,  lub miasta p r zy p u sz cz o ­
n y m  iak c o  Yar mut  , Harwii  h , D o w e r ,  
Southamplon i G r a w s a n d ,  i to ieszcze za- 
po zw ole nie m  królewskim.  Zagraniczni  
po s ł o w i e  z swetnl  ludźmi i kupcy są od te­
g o  rozkazu  wyięci . , - .  Z ak az  w y w o z u  sale­
t ry  iest ieszcze do 4 niedziel przedłużony.

A d m ir a ło w ie  Duncan i Pringle poszli  
z  siyemi eskadrami  do N o r w e g i i , dla w y ­
szukania  w y s z ł e y  z T e x e l  Hollenderskiey 
flotty ; mowia^ iż posz ła  do wschodnich 
l n d y y .

S ł y c h a ć  iż lord Macartney ma  by dż  
rządc ą  Przylątku  dobre y  nadziei .  _  Król  
pa fs ou  i ł  na k a w a le r ó w  p r z y b y ły c h  z 
X schodnich I a d y y  kapi tanów Mitchel l  i 
\Vatson.

P ok a ża ło  s ię,  iż w y s t a w i o n y  nad ad- 
m ira l icyą  T t l e g r a p h ,  dla ustawiczny cli d y ­
m ó w  nad L on dyn em  i mglistego położenia,  
ca iey  An gl i i ,  meczyni  pożądanego  skutku,

i że ledwie w  ca ł ym  roku nrzeź dni c z y ­
s t y c h ,  mogli  rozeznać iego znaki.  M aią  
ieszcze w innym mieyscn nad admira ł . cyą  
w y s t a w i ć  drugi Telegraph,

P r z y b y ł y  z H a r r e  Am erykański  okręt,  
donosi  iż tam Francuzi  wy  s tawiaią kilka f re­
gat  i armatnych sz a lu p,  dla wy pęd ze nia  
A ng l i kó w  z w y s p y  S. Marka.

W  Przylądku dobrey nadziei ,  t a k w i e l  
ki ma bydź urodzay iż mieszkańcy niewie­
dzą gdzie się maią ze zbożem podzieć ,  
z w ł a s z c z a  iż hanScl z Hol landy a i Bata- 
wią  iest przec ięty/  Z lamląd przynay rr.niey 
zaradzi  sie naszemu niedostatkowi ,  i iuż 
przecię ostatniego targu spadło o 19 szelą­
g ó w  zboże.  Oprócz  tk-go sprowadzi ł  tu 
ieden kupiec wiele Indyyskiego ż y t a  z 
A m e r y k i ,  i k a za w s zy  go zemleć przednie 
wo r  mąki  od 280 funtów po 45 s z e l ą g ó w ,  
właśnie  przez po łow ę  tan iey iak pszenica, 
ney mąki ;  ale tę zmies zawszy  z przenicz- 
ną ba rdzo iest smaczny  chleb. Lecz  p o ­
mimo t e g o ,  iest ieszcze proiekł  w r ob oc ie ,  
a b y  mieszkańcy każdey parafi i  stosownie 
do swego  maiąlku czynil i  składki  dla u- 
bo ższey  klafsy ludzi.

Jeden maytek wpad łszy  do kośmoła S. 
Batol fa  w  Londynie! pod czas kazania 
z swoią  {oblubienicą przerwał  X. kazanie ,  
żeby  mu zaraz d a w a ł  s la b ,  ponieważ on 
niemoże c z e k a ć , musi zaraz na okręt po­
wr o c i e ;  X.  rad n i e r i d  musiał  zeyść z a m ­
bony dać mu ś l u b , i dopiero dok ończyć  
reszty kazania i nabożeństwa.

N o w e  t o w a r z y s tw o  mifsyonarzy , k t ó ­
re ma rozszerzać chrześcianską religią w  
Otaheite i na reszcie wy s p  południowego 
m o r z a ,  pomnaża się n a d z w y c z a y .  Z po­
czątku nieskł ldnlo się tylko  z kaznodziei  
Dii senterów,  a nay wi ęce y  z m e t o d y s t ó w . 
teraz iuż przystąpieło do niego wiele X z y  
i  B i s k u p ó w ,  i fundusz iego  urósł  do 15,000 
f. szt. W łas ny  ich umyślnie do tego w y ­
st aw io ny  okręt w y y d z i e  w maiu do O l i  
heite ; ' n a w e t " ieden kapi tan,  który kilka 
podroży  do wschodnich Indyy o d p r a w i ł ,  
a teraz" sobie spokoyuie  w s w y ch  dobrach 
s iedz i,  o f i ar o wa ł  im się darmo naypier- 
w s z y  okręt tam zapro wad zić .  N o w o * ’ e« 
go t o w a r z y s t w a ,  ma w*?le p o w a b u ,  i  o d o



stoi w z w ią zk u  z Mora wsk im , czyl i  Hem-  
butów na z w a ny m  braterstwem , które się w 
s ławie ło  szczęś l iwym powodzeniem s w y c h  
mifsyi  w  L a b r a d o r ,  Groland i na wysp ach  
zachodnich Indyy.

S łych ać  iż K o i s y k a  ina bydź  szczegół* 
niey do handlu n iewolników na śrzodziem- 
n y m  morzu u ż y t ą . —, Z J a m a y k i  donoszą  iż 
80 famili i  M a r o o n o w  poddało się -Angli­
kom.

Jeden młodzieniec imieniem H a r t ,  z o ­
stał  n iedawuo w Dublinie , iako na leżący  
do  zbrodni Di lsentcrow przec iwko narodo­
w i  na śmierć skazanym.  Szedł  na śmierć 
z l iaywieksea  o d w a g ą ;  czyniono mu nadzie 
i e ,  iż może pozyskać prz eb ac z y ni e , b y le ­
b y  tvlko  res/.ię spolnikow w y d a ł ;  lecz 
on zna , 'większą stałości ą Odrzucił  wszyst .  
kie obietnice.

S iany  Wirg ini i ,  postanowi ły  d om a ­
gać  się u kongrefsu a by  moc stanowienia 
t raktatów wł a dz y  w y k o n a w c z e y  okrzesaną 
b y ł a . —, W Cayen w zachodnich Indyach na­
k ładają  Francuz i  wielkie sk łady  broni i 
amut iicyi ,  sypią  wiele batteryy.  W S u r ia -  
nic zaciagli  wiele m u rz yn ów  do s ł u ż b y . —, 
W  Botany  B e y  rozkrzewien.e  lnu bardzo 
się u d a ł o ; skazani  lam na wygnanie  za- 
Czenaią iuż podług tuteyszych pism i k o ­
nopie na u ż y t e k  s w y c h  Europeyskich 
p rzy jac ió ł  siać.

Pod  Limmer yk  w  Irlandyi  stał  się 
następuLacy n ieszczęś l iwy  przypadek.  Je­
cha ł  w po czt o wy m  wó zku  do tego miasta 
młodzian po sw ą  oblubienicę , z którą się 
mia ł  żenić;  s iedział  z nim iego oyc ie c ,  k i l ­
ku podróżnych  i piiany żołnierz.  Na nie- 
ezczeście zn a yd ow ał u  się w  wó zk u  b a r y ł ­
k a  prochu , który trza bj ło iż przez tęgie 
'achanie się zapal i ł ;  w s z y s c y  s iedzący na 
w ó zk u  zostali  na powietrze wysadzeni  i na 
sztuki rozszarpanemi , w y i ą w s z y  piianego 
żołnierza  , który iak na szczęście swoie 
niedawno z w ó z k a  b y ł  spadł  i trochę się 
stłukł.  Konie ,  które iuż zosta ły  bez c-.łe- 
ka  , uniosły res/lę palącego się wózka  
w p a d ły  w Limmeryk  do slayni  swego  w ł a ­
ściciela , z lpal i ły ią , i za nay większe 
szczęście sobie poczytni  1, iż pod czas tak

\v:eIkiego w ’atru , iak tego dnia b y i  , ż o ł ­
nierze potrafili  ogień prędko ugasić.

Admira ł  Mam, o d pr o w a dz iw sz y  z śrzod- 
ziemnego morza kupiecką  tlottę do pew-  
ney w y s o k o ś c i ,  po wr óc i ł  znowu do okolic 
K a d y x u  dla t rzymania  w blokadzie Fraa-  
cuzkiey  eskadry.

Ostatniego piątku przedał  guz ikarz z 
Soheffield swoie żonę , z którą nienayle- 
piey ż y ł  i na powrozku  ią pr zy pr ow ad zi ł ,  
publicznie za ó pencow na largu. P aro ­
b e k ,  k tóry  ią pup i ł ,  zapłac i ł  i eszcze tar­
gowemu za  świadectwo kupna 4 pence;  ż o ­
na bardzo kontenta b y ł a  sprzedaży.

W poniedziałek wielkanocny  dał  lord 
M a y o r  Londyński  s w o y  roczny  b a l ,  nai 
k tórym byli  Xżę Y o r k u ,  Xżę Ernest,  Xżę^- 
Wi lhe lm Gloucester,  następca Stadhude- 
r a , X ż ę t a , Salisbury i inni gabinetowi  i 
zagraniczni  ministrowie.  Po  obiedzie za 
częty się o godzinie 8 na salach tance ,  
gdzie się 4000 osob mogło pomieścić.  Te-  
go samego dnia o t w o i z y ł y  się, w  rożnych 

mieyscach Lon dynu letnie zaba wki .

7 H agi d. 5.  Kio letnia.
Nakóniec  zac z en a m y  iuż z  n iepewno­

ści i W ktoreyeśmy dotąd względem woy-  
n y  lub pokoiu zostawal i  w y c h o d z i ć  , po­
nie w aż  m am y  z pewnego zrzodła w i a d o ­
mość , iż zawieszenie broni do 1 lipca sic 
przedłuży.

W y d z i a ł  k o n s t y t u c y y n y , k tóry  iuż 
miał  1 t. rozpocząć  swoie pr ace ,  dopiero 
icb d. 18 rozpocznie , a tym czasem 12 ie­
go cz łonkow,  które można za  nayświetley-  
szych  ludzi  w zgromadzeniu u w a ż a ć ,  będą  
zasiadać w zgromadzeniu;  chcą ieszcze i cł£ 
świat ła na użytek o y c z y z n y  użyć.  _  L i c z ­
ba  cz ło nko w zgromadzenia 1 edzie wnet  
zupełna;  iest ich iuż 102; o b y w a te l  v a a  
Sitter prezyduie teraz na mieyscu zmar łe­
go Paulusa;  Haga  w y br a  na iego mieysce 
reprezentantem swoim o b y w a te l a  H u t a  
Geverts.

Dnia 2 pro p on ow ał  prezydent  zg ro ­
madzeniu ,  iż zamiast  czytania ca ł kowicie 
wszystk ich l istów od zagranicznych po- 
s ł o w ,  ż e b y  w y d z i a ł  zagranicznych  inte-
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Teisow robi ł  z nich krotki wyp is .  Po  r oż ­
nych  soorach u d e c y d o w a n o , i żby  p ierwey  
b y ł y  drukowane  nipa będą zgromadzeniu 
czytane .

P rzec iwko  samowładnemu zrzucaniu 
z urzęd ów do Stadhuderowskiego rządu

f rzy wiąza nyc h  off i cyal i stow , za sz ły  od 
ilhjt municypalności  skargi w  zgr omadze­

niu ; zgromadzenie  d ec y d o w a ł o  iż w s z y s c y  
o f f i cya l i ś c i , chociaż się za stara konstytu- 
oya  pisali , lub byl i  członkami t o w a r z y s ­
tw a  Oranii  1787; maią bydź  na swe urzędy 
nazad  przy w r o co n er r i ; chyba  iżby się po ­
ka za ło  że w' roku 1787 rabowali  t w y c h  
ws pó ło by wa te l i .

Pro po no w a no  żeby  w y z n a c z y ć  ictlne 
o s o b ę ,  a by  iak nayprędzey  podała  dobra 
Stadł iuderowskie pod administracyą.  Oby 
wate ł  Lestevenon , który tę propozymyą 
u c z y n i ł ,  by ł  p r o s zo n y ,  aby ią na piśmie 
p o d a ł . M P rz y s z ł a  iuż lista w y br any ch  re­
prezentantów w F r y z l a n d y i ;  lecz cała rzecz 
wz ględem  Fry z la nd y i  leszcze nie ie.st ukoń­
czona , ieszcze idą spory ,  czy  ma tam bydź  
deputacya  posłana,,  cz y  też w potrzebie,  
nr?a by dź  w o y s k o w a  w ł a d z a  użytą.

Dzisiay  będzie ieden grenadyer  , od 
Stojących tu garnizonem Fran cu zów ,  za to 
i t  k r z y c z a ł :  niecii ży ie  Kroi  ! niech żyie  
Stadkuder!  rostrzylanym.  — W c e o r a y  ab- 
sz y t o w a n o  tu ze 300 Francuzkieh hu zar ów ,  
k t ó r zy  po wię ks zey  części  byl t  N i e m c y ,  
a lno  Ai za cy k o w i e .

Wzg rom adz eni u  cz yta ny  b y ł  list od 
naszych  ministrów M ey e r  i F lauw z P a r y ­
ż a , w  którym donoszą  iż Charette zosta ł  
iuż  r os tr z y l a n y m .— Elektor  Palatynatu , 
d o m a g a ł  się zn o wu  u zgromadzenia nar o­
d o w e g o ,  a by  iego dobra w margrabstwie 
Bergenopzoin l e ż ą c e , nie b y ł y  dopuszczo­
ne Francuzom odebrać.^-  Na żądanie p o ­
sła Francuzkiego  p o z w o l o n o  w y wi eś ć  
12,000 beczek masła do Francy  i. _  Na  
* r z  sz ł y  poniedziałek będzie pubi ikacya  
o g ł o s z o n a , a b y  Hollenderskie ka pry  na 
m o i z e  w y c h o d z i ły .

Z  L e y d y  dnia 4 K w ietnia.
G a ze ty  publ iczne,  Hamburskie i pa­

piery za któremiśiny w Nrze;  26 naszey  ga z e­

ty  posz l i ,  iakoby  floity Sz we dz ka  i Duńska  
nie w y s z ł y  tego roku złącznie na morze.  
M a m y  teraz z pewnych  rąk doniesienie iż 
ta now in a  iest zupełnie f a ł s z yw a  , i nawet  
ostatnie listy d. 18 marca z Sztołcolmu nie- 
czynią  c t y m  naym nie ysz ey  wzmianki.

Z  F lo r en cy i  dnia 20 M arca

W  z w yc za ia ch  Włos kic h  ż y d ó w  z a ­
chodzi  teraz osobliwsza rewolucya .  O d  
nieiakiego.czasu uw a ża no  iuż znaczną o d ­
mianę w z w y c z a i a c h  o b rz ą d k o w y ch  W ł o ­
skich;  ż y d ó w  wielu po kaza ło  wstręt  i po­
gardę przec iwko  d aw no  w korzynionym 
zw yc za i o m .  Rąbino  wie którzy t o p o m i a r -  
k o w a l i ,  przedsięwzięl i  zrobić cnotę zko-  
nieczności;  zwoła l i  na ten koniec jeneral- 
ny  synod do F ' lorencvi , gdzie przy by l i  
deputowani  rabinowie z Man tua ,  R z y m u  
i innych W łoskich  miast ,  gdzie tylko  ż y ­
dzi sz koły  maią.  Po dziesięc iodniowych  
konrerencyach , zgodzil i  się na r e f o rm y*  
które uznali  za  potrzebne i’ w meinoryalia 
naszemu rządowi  przełożyli .  N a y is lo t m ey  
sze z nich są :  iż dla ułatwiania inlerefsow 
ha ndl ow yc h  przenoszą sabat  na niedziele;  
iż żydz i  mogą mięso wiepr zow e ia d a ć ,  bro­
d y  go l ić ;  iż małżeństwa nie są ob owiązane  
podług przepisów M o yże sza  wstrzy  my u ać 
się w pewnych  czasach od powinności  m a ł ­
żeńskich,  na koniec iż we święta mog: p e w ­
ne prace o d b y w a ć  i ż y d ó w k i  nie s ą ‘ o b o ­
wiązane w ł o s o w  s trzydz  ćsc.

Z ' M oguncyi dnia 31 M arca.
W c z o r a y  z rana przybył ,  tu ekwipasz 

A r c y  Xc ia  K a r o l a ;  w y p r z ą t a i ą  dom ordera 
Teutonick iego  gdzie A r c y  X żę  swoie g ł ó w ­
ną  kwaterę  założy7.

Z  Strasburga d. 26 Marca-.
W i a d o m o ś ć  ocofnieniu się w o y s k  pc» 

twierdza  Się, M ó w i ą  i i  armie Renu i Mo-  
zeli  powi ęks zey  części  cofną się do depar­
tamentu Muert ( da\ymey L o t a r y n g i i ) ,  a 
może i g łów na  kwat er a  przeniesioną bę­
dzie.  Jedna cześć tuteyszego gar niz onu ,  
wy sz ła  dziś ztąćł bo tu inny batalion przy* 
dzie.  Osma i *uta d y w i z y a  naszych ar- 
m i v  zostanie się tylko  dla obsadzenia lia* 
Q u e i c h , Lanćau i Germersheiin.



D O D A T E K  D O Ni0: 31. 

G A Z E T Y  K  R A  K  O  W  S  K  I E  Y

W e  C z w a r t e k  D n i a  21 .  K w i e t n i a  1796.

Z  P aryża linia  31 M arca.

M ó w i ą  z a w s z e  o p o k o i u  , i z a p e w n i a ­
ł a  iż  w k r ó t c e  b ę d z i e  z w o ł a n y  k o n g r e f s  d o  
s k o ń c z e n i a  g o ;  m ó w i ą  i to  z a  p e w n ą  r z e c z ,  
fe? a r m i s t v c y u m  ń i e z a r a z  i e s z c z e  b ę d z i e  zer-  
Wai,e.

O  C l i a r e c i e  p r z y s z ł y  n a s t ę p u i ą c e  ur zę -  
d o w n e  d o n i e s i e n i a :
■List jen era ła  G rigny do jen erała  kommen- 

deruiacego H oche. W  Alontaigu d. 23. 
■Marca.

“ Charette iuż iest w  naszych ręku ; oto 
lest kopia pisanego ód Walentina  listu do 
omie. Goni ł  go cały  dzień iak iełfcHla; na 
reszcie niBmogąo się uratować  w p a d ł w r ę -  
ce jenerała adiutanta T r a v o t .  Niepodobna  
rzecz b y ł a  Jenerale , żeby  b y ł  mc=;ł u y ś ć ,  
naszych  r ą k ; wszystk ie okolice gdzie on 
sję z n a y d o w a ł  b y ł y  całe naszym wo y-  

tiem Da pełnione,  a wszystkie kan*onowe 
stanowiska ścigały  go.  W  tym momencie 
ptt-zę do T r a v o t a , żeby' go me do Sables , ale 
®°'\Angers zaprowadzi ł .  T e r a z ,  JeDerale, 
Potrzeba koniecznie W a n d ę  iak naypre- 
dzy uorganizować  ; d o m a ga y  się tego iak 
®ayspieszniey u rządu. Ż y c z ę  ci zresztą 
* ni''hany Jenerale ‘dobrego powo dzen ia ;  
Prawd ziwie  na tę dobrą now inę ,  odeszl iś­
my prawie  z  radości  od siebie. “

Podpisano G rigny.

łis tu  W alentina Jenerała, M diutan- 
a do G rig n y g o , dnia 23 M arca.

ży r e rzeczpospoli ta !  kochany  
erale,  Gharette iuż iest w ręku republi-

ka now.  Jenerał  adiutant T r a v o t  z ła pa ł  
go tego południa w  Chabottiere.  Jeszcze' 
dzisiay zrana  napadłem go o godzinie 9 w* 
50 ludzi  między Gulonier i S a b l a n d ; atta- 
ko wa łe m  go w 100 g r e n a d y e r o w ,  zabi i -  
ł em mu 10 żołnierzy i lednego niemca. U- 
ciekał  mi g d y b y  k io l -k ,  goniełem go prze­
szło 6 g od z i n ,  i iużem by ł  niedaleko niego- 
ale go przecię memogłem dośc ignąć;  t y m  
czasem też w  padł  1  r a w t o w i  w r ę c e j n i e -  
miał  iuż tylKo 2 żo łnierzy  przy  sobie &c .

Podpisane Paleń* in.
Z Nantes piszą d. 19 t. m. co następu­

je : “  D o  połwysp*ka Quiberonu p r z y b y ­
ło  zno wu 5  Angielskich l in iowych  okretow,  
ki lka fregat  i ko rw et  i okoł o  80 t ranspor­
to w y c h  okrętów.  W oi en ne  okręta nieza- 
wieszała żadney  bandery,  żeby  ich niepo- 
zn ano ;  ale w n e t  zosta ły  poznane,  g dy ż

E osz ły  w  pogoń za  dwie ma  naszemi nad 
rzeznemi okrętami.  D om ysl a i ą  się iż 

chcą royali stom nowych posi łkow dowieść;  
tego ty lko  potrzeba ż a ł o w a ć ,  iż się zn o ­
w u  p o k a ż a ły  now e z d r a d y ,  i że  nawet  re­
publ ikańscy  żołnierze tyle  podłości  miel i ,  
że buntownikom ammunicy i  dostawil i .  T u -  
tey szy  kommendant w y d a ł  wię c  z tey przy­
cz yn y  r o z k a z ,  w k t ó r v m  zapowiada]  ‘ Gd 
wewnętrzni  i zewnętrzni  nieprzyjaciele 
rzeczypospoli tey  , wszystk ich  sp os ob ow  u* 
ż y w a i ą  dla dostawienia szuanom ammuni- 
c y i ;  gdy  kilku naszych zb roy nyc h  w s p ó ł ­
braci  mieli  tyle  podłości  kradzenia pro­
chu i przedawania  go agentom buntowni­
k ó w ,  a szczegolniey z .prochowni zw an ą  r o ­
gatki  t a r y z k i e ,  czego  nikt nie mógł  doka-

\



zat , ty lko  ten co miał  od niey k l uc z ,  p o ­
n i e w a ż  niema naymnieyszego  znaku w y ­
łamania  d r z w i ,  a ładunki  b y ł y  .napeł­
nione otrębami; gdy  nakoniec pokazuie się 
p o  w y p r ow ad zo n yc h  ink w iz y cy a ch  z aresz­
t o w a n y c h  ag en tó w ,  potrzeba zachowauia  
ostrożności ;  nakazuie się w i ę c ,  iż w s z y ­
sc y  zn ayd uią cy  się tu w Nantes artylery- 
ś c i ,  będą odtąd pod kommendą iednego 
s z e f a , iż na żadne stanowiska  niemoże ie- 
dna  w ar ta  artyleryi  po d wa  raz y  zaciągać,  
i ż  żadnemu kommendantowi  artyleryi  nie- 
będzie  w o l n o ,  bez przytomnego  szefa pie­
choty  do prochowni  wchodzić  & c  “

Prze d  kilką dniami napadło 300 szua- 
r o w  o poł  mili od Nantes na idący  deli- 
żans z Ange rs ;  lecz zostali  wnet  tozpru- 
szonemi  Sz uan ow  teraz co dzień u b y w a  
i  znacznie uciekaią;  n a z w a n a  Quiberońska 
k o m p a n a  , l . tora się początkowo ze 150 
dezerterów s k ła d a ł a ,  nie ma iuż ty lko 45 
l u d z i ,  a  kompania  Bourmond , która daw-  
iti^y miała  200 ludzi ,  nie m3 tylko  20; os­
tatnia b y ł a  ko mmenderowana  od ka walera  
Desfo nta ine s , który zosta ł  śmiertelnie r a ­
niony m.  W i e le  dezerterów przychodzi  do 
n a s ,  i daią nam dobre informacye o ich 

ó łóżeniu.  O d d z i a ł y ,  k lore b y ł y  pod 
ommendą hrabiów Chati l lon i de laH ouf-  

saire zo sta ły  pobite i rozp ruszone.
W  tych dniach rozrzucono tu po P a ­

r y ż u  następuiący  billet: " A l i e y c i e  się na 
ostrożności  pierwsi  założyc ie le  wolności  , 
p a t r y o c ’ 1789 i republikanie 10 sierpnia. 
Podnieście się , Czas iuż ; royalism knuie 
spiski.  Nieprzyiacie le  ludu , szuanie Pa- 
y y z c y , chcą p o łą c z y w s z y  się z szuanami 
■wypędzić aut oro w republika. iskiey kons- 
ty tu cy i .  Jeżeli  o b y d w i e  trzecie części 
f r a s z y c h  reprezentantów z świąt n lcy  pYa- 
•Wa , oddalonemi  z o s t a n ą ,  czeka was od 
froyąbsmu śmierć i wstycl.  Patr yoc i  p o ­
łąc zc ie  się ; stańcie się godnemi wa szych  
z w yc ię zk ic h  a r m i y ,  których krew od 3 lat 
się za rzeczpospol itą leie. Rzeczpospoli ta  
^ l bo  śmierć .  Od republikana 10 sierpnia.

P y r e k i o r y a t  w y d a ł  r e z o l u c y ą , a by  
a ż  do  9 kwietnia wszystkie g w a r d y e  miey- 
s c o w e  uor gamzowan c  b y ł y .  R o z k a z a ł  
£akże ,  iż  aby ustawy zupełnie iak  się nale­

ż y  w yk on an e  b y ł y ,  ma by dź  w  ka żd ey  
ś r z od ko w ey  administracyi  departamentu , 
t rz ym an y  reiestr wyk o na ny ch  ustaw i re- 
zo l u cy y  dyrektoryatu.  W  tym reiestrze 
będzie zapisany czas odebraney u s t a w y , i 
p r z y c z y n a ,  która zaraz ma b y d ź  dyrekto-  
r y a t o w i  doniesioną,  dla c z eg o ,  która mu- 
nicypalność n iewyko nał a  w  przeznaczo­
nym terminie przysłaney  sobie ustawy.  
W s z y s c y  emigranci , na wy  prowadzenie 
skazani  x i ę ż a , włóczęg i  &c .  , maią bydź  
pod odpowiedz ia lnośc ią  municy palności  
a re sz to wa nem i; lista ludności każdey gro­
mady  ma by dź  zro bioną,  wszystk ie  osoby  
zatrzymane  , które bez paszportów ież- 
dzą  , i nar odowa  kokarda  ma bydź  w s zę ­
dzie nos/ona &c.

2  St. M ało  piszą d. 18 t. m. ”  W rz o -  
r ays ze y  nocy  napadli  nasi republ ikańscy 
żo łnierze,  którzy o trzy ćwierci  mile ztąd 
nad brzegami morza patrolowali  na emig­
r an tó w ,  którzy  dopiero co tylko byli  w y ­
lądowal i .  Dwunastu  , pomiędzy  ktorcmi 
się z n a y d o w a ł  nieinki Ronerie i X. Chaleau.  
neuf  zostało zaraz zabi t yc h;  nasi żołnierze 
zdobyli  wiele pieniędzy; przypadło  w ie ce y  
iak po 200 luidorow aa iednego. Dziś z d o ­
byto  50 baryłek prochu,  k lory  Angl icy dla 
szuanow wy ląd o wa l i .  Nieszczęście!  sp a­
lili nam na po łw ys pk u  Harąui  kilka na­
szych okrętow ; ooebral i  iuż byl i  i tw.er- 
dzę L a l t e ,  ale zostali  od 200 republ ika­
nów  nazad wypęd zon em u Kapi tan kor­
w e t u ,  który Angl icy zapali l i  zosta ł  z a bi ­
tym.  „

Prze dw cz ore m zosta ły  tu kafsy  w s z y ­
stkich p isarzow p-zymuszoney poży cz ki  
popieczętowane  , cl 1 a rozpoznauia stanu 
sk arb u,  w tym czasie gdy  się nowa zacze- 
na z a p r o w a d z a ć  moneta.

Dv re kt o r ya t  podzieli ł  na t i z y  klafsy  
wszystk ich  ubogich , którym będzie od 4 
kwietnia  kosztem rządu mięso ; chleb d o ­
s ta wia ne ,  i za ki.ore pierwsza  klafsa nic a 
drugie dwie mało  co zapłacą.  N aw et  i 
ó m c y a l i s c i , których  pensya 3000 l iw ro w  
niedochodzi ,  me będą tylko 4tą część za 
chleb podług zrobioney ;axy  płacić.  * P i e ­
karze , k tórzy ty lko dla ubogich pieką , 
odbieraią co 5 dni za  ws zystko  zapłatę.



W c z o r a j  obchodzono tu z wie lką pro ­
s to ta ,  ale po rep.ublikańsku święto m ł o d o ­
ści, ‘ M ło d z ie ż ,  która doSzła lat ;ó odeb­
rała b r oń ,  a t a ,  która doszła 21 została w 
listę oby wa te l i  wpisaną.  Zleihyślni  r o z ­
s ial i ,  iż ta młodzież p ó j d z i e  zaraz do ar­
mii , co natychmiast  urzędownie zostało 
pobitem.

Jenerał  Moreau znayduie sie w  Osten- 
dż ie ,  ale wnet do s w e j  g ł ó w n e j  kwatery  
odiecizie. Jenerał  adiutant Leclerc  został  
W Ostendzie aresztowanym.

K a ż d y  sie spodziewa iż urządzenie 
mandatów weźmie n a j le psz y  skutek ; k i e­
d y  ta oadzieia d o j d z i e ,  to rzeczpospolita 
może bydź  s p o k o j n i  od sw yc h  z e w n ę ­
trznych i we w nę tr zn yc h  nieprzyjaciół .

Sefsye rady pięcuset. Se fs j a  d. 27 
marca.  Ministowi skarbowemu pozw olo  
ho 2 miliiony 441,000, a kommifsarzowi  
skarbu narodowego  550,000 li w. Przyięto 
stan , podług którego będą zapłacone  par­
tykularnym kontra, towaiie obligi na a fs j -  
gnaty  w roku 1792. T e  zaś, które od roku 
'792 d. 1. stycznia do loku 1793 b y ł y  kon­
traktowane  Ł>ędą na 95 za 100 i tam daley 
Z r e d u k o w a n e , tak i i  te,  które " m i e s i ą c a c h  
p luwios i wentos roku 4tego rzltey kontra­
kt owane  przyda  na 2 za .00. P r y w a t u e  
o ul i g i cy e  miedzy parlykularnemi  musza 
teraz w mandatach by dź  zapłacone.

Sefsya  d. 28. Peres żądał  aby w y ­
znaczyć  kommifsya . k tora by  u łoży ła  ode­
zwę  do armi i,  nim’ sie1 kampania otw orz y .
‘ Jesteśmy przekonani,  odpowiedz ia ł  na to 

” °fsuin,  iż nasze armie niepotrzebuią ż a ­
d n y c h  adrefscw do zagrzania w mcii męz-
*wa. I lyrektoryat  będzie wiedz ia ł  co ma 
w t e .y mierze z robić." “  Rada  przystąpi ła  
,la p r o p o z y c y ą  Peres do porządku dnio­
wego.

Mai lhe  zda ł  radzie imi“ niem wyzna-  
czoney kommiłsy i  do roztrząsnienia posel- 
s twa  dyrektoryatu  względem klubów rap- 
port.  “ Nigdy  m eby ł  wam ważnieyszey i 
V 1 ęcey w s u y t h  skutkacii  znaczący inte- 
*es du r o z w a g i ,  iak względem klub ów p o ­

dany.  L e d w i e  co F r a n c j a  przysz ła  do 
kon sty tu c y j ne go  rządu ,  iuż ci ey  nieprzy- 
iaciele chcą królewska  konsły t u c y ą  /791 , 
albo  anarcli iczną 1793* nazad w prowa-  
dzić ; bądźcie nie ubłaganie surowetni  
przec iwko  nim ; ileż z łego  nienarobi ły  
k lub y!  W  departamentach trwaia ieszcze 
dotą d,  tak nazwane  połączenia pa*tryotóvv; 
utrzymuią  z sobą ko,  t es po n de o cy e , iak tir 
niegdyś z iakobinami.  P a r y ż  iest ieszcze 
zaw sz e  śrzódkiem z iednoczenia p t zy ia c io ł  
anarchii  i r o y a l i s m u ; podług ich m o w y  
konstytucya 1795 iest dziełem szuan ow ;  
ludzie aseptembra 131 maia ss ty lko  praw-  
dz iwemi  republ ikanami ,  i czas iuż podług 
nich , żeby  się. lud w mafsie podniosł  i w y ­

k o n a ł  sprawiedl iwość .  O  biedni ! ieżełi 
konstytucya  1795 nie iest republ ikańska,  *e ' 
żeli w y  niechcecie króla ,  powiedźcie? ja­
kiego w y  rządu chcecie? Niechcecie'  za ­
pewne żadnego,  niechcecie tylko  wolność^ 
zbrodni ,  i żeby  się sama F ra nc ya  we wn ąt rz  
zgubiła  i potyin podzieloną została.  Maj? 
b y d ź  obyw ate l om  odebrana wolność zgro- 
•dzania się i mowieuia o po l i tyce ;  n i e ! o b y  
watele  maią pr aw o do t e g o ,  ko ust ytu cy a  
ty l k o  przepisuje śrzodki ,  a b y  się tanowe 
zgromadzenia nie stały  szkodl iwemi .  W  
zgromadzeniach p ierwiastkowych w y k o n y ,  
w a i a  Francuzcy  o by w a te le  swe  pr a w d z i w e  
prawa.  W  pośrzod k lubów w y l ą g ł  się nie­
gdyś  w Anglii  C r o m w e l l ,  i z robi l ibyśmy 
na y w i e k s zą  przys ługę  Angielskiemu mim- 
steryum g d y b y ś m y  się po zw ol i  rozszerzać,  
t o w a r z y s tw o m  ludu. Wol noś ć  druku nie- 
ciągnie za  sobą  nieograniczoney wolności  
k l u b ó w :  dru kowane  lub pisanie mj'śl  ,
nierobią tak prędkiego skutku , iak z a p a ­
lonego m ó w c y  s łowa,  który wszystkich  s łu­
chaczów* może p o ru s zy ć ,  dobrych o b y w a ­
teli odur zyć  i wszystk ich  za  sobą  pocią­
gnąć.  S ł o w a  sprawnego  tnowcy  tyle skut- 
kuią na zgromadzeniu ,  ile t g. w i a t r ,  k t ó ­
r y  ca łe  morze poruszy .  Reprezentanci !  
zniszcie więc  k l u b y , bo inaczcy  zginie 
rzeczpospol ita!  i że nie po lrzebuiemy klu­
b ó w  00 o ży w i a n i a  pospol itego ducht, lI°* 
w o d z ą  p ierwsze czasjl® r zeczy pospol i tey .  
“  Mai ihe p r op on ow ał  po sw *y  mowie na- 
stępuiący proiekt :  1 )  jKażde zgromadzę-



dzenie , lub .prywatne t o w a r z y s t w o ,  k t ó ­
rego powierzchnia do klubu podo bn a,  i 
które niewytrąc i  od s ieb ie ,  każdego X. 
lub m ó w c ę ,  k tór yb y  zachęcał  do z a p r o w a ­
dzenia tronu , konstvluc\ i 1793, prze- 
< i ivko rzeczy pospolitey i kolisty tucy i 1705 
m ó w i ł ,  ma bydź  zniesione. 2)  Żadne pry.  
watne  t o w a r z y s tw o  nie inoźe w narodo­
w y m  budynku miewać  sw yc h  posiedzeń.
3 ) Fo l i cya  ma mieć szczególuieyszy  
d ozor  nad podobnemi mieyscami  z g roma- 
adzeń ; właściciele ta ko w y ch  dorr.ow 
muszą  naly cbmiast o tym donieść policyi.
4  ) Każde t o w a r zy s tw o  postępuie prze­
c i w k o ,publicznemu porządkowi ,  ieżeli kor- 
responduie z iunemi to w a r zy s tw a m i ;  ieże- 
li drugim oby wa te l om  przystępu zabronią ; '  
ieżeli  obiera prezydentów i sekre iarzow ; 
jeżeli  l iczba cz lo nk o w w wielkich mias? 
tach przenosi  60 osob , a w matycJi 20 
osob.  5)  K a ż d y ,  który sprawnie up&ul 
prezydenta  lub sekretarza , ma by (iż za

ft ierwszy raz r o c z n y m ,  a za druga razą £ 
etnim więzieniem u k a r a n y ,  a k loby  n a ­

m a w i a ł  do zaprowadzenia  tronu lub kons? 
t y tu cy i  1793,  będzie 20 letnim więzieniem 
ukarany.  T e n  proiekt kazano  tym czasem 
d r u k o w a ć ,  a po tym dopiero bedzie r oz ­
trząsanym.

Sefsya  d 29. Nd p r o p o z y c y ą  defer- 
mont  dekretowano , iż stałe intra- 
t y , które skarb na rod ow y winien iest,. d o ­
piero od 21 t. w mandatach będą w y p ł a ­
c o n e ,  i że za ległośc i ,  które do 21 czerwca ,  
roku przeszłego nie b y ł y  wybr ane ,  tylko w 
sotey części  w  mandatach będą zapłacone.  
O b o w i ą z k i ,  które skarb na -odo w y  poza- 
c i a g a ł , ‘ tnaią bydź  tak iak i partykularne 
ułatwionemit ' Od  20 maią bydź  poczty w 
m an da t ac h ,  lub w miedzi  opłacane.

Sefsya  d. 30. Prezy den t  daniosł  ra-;

dzie iż tu są denuncyacye  przec iwko  nie­
którym reprezentantom. ”  Niemożemy te­
go przed sobą zataić ,  rzekł  C o W n b e t , iż 
źlernyślni chcą nas roz dwoić  : potrzeba
a by śni y się w sekretny w y d z i a ł  zamienił,  i 
t ako we  denuncyacye  ro/.trząsnęli- W  s e ­
kretnym wy dzia le  , w y m a c a m y  sie iak 
g d y b y  t rybunał  iedney fami l i i ,  i niewąt- 
pi e ,  iż ie/eli się kto pokaże winnym uźy-  
lecie przec iw niemu surowych  srzodkow.  
Po długich sporach  na żadanie 100 człon- 
ko iv ,  zannenila się rafia* w sekretny w y ­
dział

Z  W łoch d 24. Ma>ca.
Wielki  Xżę Toskański  s łychać  iż- miał  

zabronić ptzechodu przez swoie kraie 
w o y sk o m  Neapolitańskim do Lombardyi ,

Wśrzod  t. in. tak wielki leszcze śnieg 
upadł  w Piemoncie ,  iż Cesarskie i Sardy ń"- 
skie wo ysk a  niemogły się żadną miara da-- 
Jey p o s u w a ć . —. Pełnomocny  minister Cef- 
sarski hrabia Wi lcz ek  p r z y b y ł  do tYLedyo- 
łanu.,

W  Tu ryn ie  rozeszła sic w i e ś ć ,  iako-- 
by na 4 miesiące zostało m m i s ty c y u m  z a ­
warte ; lecz ta nowina niepotwierdza sie 
znik.id. _  T a k  wiele kaprów łfran- 
cuzkich krąży  około  brzegów Neapoliiańsr 
kicli iż żaden oKręt niemoże wy.ysć na mc 
rze bez okryc ia  w o y s k o w e g o .

Z  B erlin a  d. 5. K w ietnia
Zw ycz ayr .e  pod czas pokoiu r e w i i e , ,  

s łychać iż ieszcze tego roku niebęda;  J. K. 
M.  iak sobie czas obierze , zobacz y  tylko- 
tuteyszy garnizon.  T a y n y  sekretarz lega- 
cyi  Geryinus , który po za wa rty m  pokoiu 
w Bazy le i  byt  poiecnar do Pa ry ża ,  spodzie­
wany  tu nie długo nazad.

D O N I E S I E N I E .

J o z e f  S tyczyń sk i  wzrostem cienki,  w y s o k i ,  nosa p r z y d ł u ż s z e g o , w  krotce po s w y m  z żydo stw a  
n aw rócen iu  w z ię w s z y  ślub z K u n e gu n d ą  S zy m a ń s k ą  w  Sandom ierzu  , a m a ło  co zniai l - i e s z k a w s z y ,  
b y ł  n iegdyś w  w-oyskujŁ C. K .M .  p otym  chorow ity  p o k a z a ł  się w  S af id o m ie Ą u  , z k,id‘  więcay ia k  o d  
ro k u  p ra w ie  zu iknaŁ, i do łęd  o nim w ie d z ie ć  nie m ożna. N a  miłość bl.zniego uprasza-tedy osierocona , 
k tp b y  w i e d z i a ł ,  ży ie  . gd zie  się o b t a e a ,  a b y  znać dać r a c z y ł  do K o n s y s to iz a  Sandomierskiego*


